
Nr. 13 SOSNOWIEC, dnia 29 kwietnia 1934 rokn. Rok I.

DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów d o  T Y G O D N I K A  „ N I E D Z I E L A ”  Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafja Wniebowzięcia Najświętszej Marji Panny. iiietylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Paraflalnym  

Wmeb. Najśw. Marji Panny.
NledsleU IY j,g tfio jk i.jnoci 29 .„ le tn ia  br.

g. 6. P ry in arja  z nauką — ks. Kan. 
Jankowski.

g. 8. M sza św  G od a licy jn a  z nauką —  
ks. D r. C hon jrański.

g. 9,40. M sza św . szkoln a  z nauką — 
ks. M gr. B in k iew iez .

g- la . S u m a —  ks. P r o f  G ieb a riow sh i. 
K azanie —  Ls. B rod ziń sk i.

g. 12,30. M sza  ś w . z  nauką —  ks B r o ­
dziński

g  8,30, M sza św . w  k a p lic y  w ię z ie n ­
n e j —  ks. ju n g .

g. 16. N ieszp ory  —  ks. Jung.
O 1 so b o ty  g 18 -e j d. 28 IV  d o  g. 18-ej 

5 V  d y żu ry  p e łn i ks. B rod ziń sk i.

Udia 3 m aja — w osw artek .

g. 6. P ry in a r ja  2 n au k ą — ks B rod ziń sk i 
K- 8. M cza św . z nauką —  ks. Jung. 
g  10 K a za n ie  —  ks. P ro f. G ie b e r to w - 

ski. Ms*.a ś w . — ks. Kan J a n k ow sk i.
g. 11,30. S u m a —  k j. M gr B in k ie w icz . 

K azanie  —  ks. Jun g.
g. 12,30. M szy św . n ie  b ęd z ie , 
g. 16. M a jow e  n a b oż eń stw o .

Kalendarzyk Zebrań.
(Duin Katolicki).

N leaslela  2 )  k w ietn ia  br. g. 10. P le ­
n arne S o d a lic ji  P a n ien  g. 12. Z arząd  S e k ­
c ji Sam oponiwC y P o śm ie rtn e j g. 15,30 
Ś w ie t lic .. S M P Z . g. 17. P len a rn e  SM P M . 
g. 17. R a d a  Z. R . g. 18. O g ó ln e  asysty  
k ośc ie ln e j.

P en ledziaU k  30 k w ietn ia  br. g. 17. G ru­
pa  m ło d y ch  m atek  SN K  g. 17. K urs r o ­
bót S M P Z

W U rak 1 m aja  br. g . L8^u. Z b ió r k a  
zastępu  S M P Z . g. 20. Z arząd  P. A . K.

Srodn 2 m aja  br. g , 19. D y żu r  S. N. K
P llU k  4 m aja  br. g. 18. Z arzą d  S M P Z. 

g. 19,31, Km  s w y k szta łce n ia  re lig ijn eg o .
S ebcta  1 m a ja  br. g. 19,30. S e k c ja  K an ­

d y d a te k  S o d a lic ji  P an ien .
Hi« t s le U  6 m aja  br. g. 12. P r o p a g a n ­

d o w e  A . K g. 15,30. S A ie t lic a  S. M P. Z 
g. 17. '^ r cy b ra ctw o  S tra ży  H o n o r o w e j, 
g. 18. B ra c tw o  S e rca  P ana Jezusa.

Komunikaty:
1) D nia 3 m a ja  w  cz w a rte k  p rzyp a d a  

u roczy stość  M. B. K r ó lo w e j K oron y  l ’ ul- 
s * ', pa tron k i D je c e z ji  n aszej.

2) D n is  29 k w ie tn ia  w  n ied z ie lę  g . b 
rano na p r y m a r ji b ę d z ie  o o p r a w .o n a  Msza

n a  int. cz ło n k iń  Z w ią z k u  S łu ż b y  D o - 
m ° w e j  św . Z y ty

3) D nia 1 m aja  w e  w t o r r t  p ie r w sz e  
m a jo w e  n a b o ż e ń s tw o  o  g . 18,30.

4) C od z ien n ie  w  dn ie  p o w s z e d n ie  m a­
jo w e  n a b o ż e ń s tw o  r o z p o cz y n a ć  się b ę d z ie  
0 g. 18,30, a w  n ie d z ie le  i św ięta  o  g. 16 ej.

Drodzy w Chrystusie Paul 
Parafjanie.

Miesiąc Matki Esoskiej
B o nam  T w ó j  m ie s ią c  zab łysn ą ł na liie o ie  
B o św ię te m  m aja  c z c im y  te ra z  C ieb ie .

W  ustroju widzialnego świata, 
ubogacił  S lw órca  niektóre strony 
i okoli e c  hojniej i bogaciej p iękno­
ściami natury od  innych. D o  takich 
piękności m iędzy innemi m ożem y za 
liczyć niebo włoskie, w idoki gór al­
pejskich, nasze polskie Pieniny czy 
T «try ,  Szw ujcarję  Kaszubską, brzegi 
Renu i t. d. J.ecz nietylko w porzą­
dku naturalnym ma świat piękności, 
ma je i w porządku n ad p rzyrodzo ­
nym. Niektóre kraje w y posaży ł  Pan 
B ó g  nad inne bogactw am i i p iękno­
ściami nadnaturalna . . 1 1  Z iem ię  świę 
tą odznaczył najdrojszem i w spom n ie  
niami Odkupienia, R zym  —  pamiąt­
kami m ęczeństwa chrześcijan z p ierw ­
szych w ieków , a Polskę, naszą u k o ­
chaną O jczy zn ę  —  n iezw ykłą  czcią 
ku Matce N ajśw

C ześć ta ob jaw ia  się na każdym 
niemal kroku, szczególnie  jednak 
uwydatnia się ona w miesiącu nu ju. 
Minęła smutna .. przykra... straszna 
w sw ym  dokuczliwym  mrozie zmia; 
ustały śnieżne zawieje i do  szpiku 
kości przejmujące dreszcze —  ustało 
to wszystko, a zawiał n e p ły ,  w io ­
senny wietrzyk, zazieleniły się p o ­
la, rozkwitły o g ro d y  —  zawitał mie­
siąc maj, miesiąc Marji.

Pięknym jest w zytiu natury’ , 
piękniejszym jednak w zvciu  K o ś ­
cioła, bo w nim pękają lody o b o ję t ­
ności serca, otwierają się jak kieli­
chy kw iatów  i ślą w  niebo w oń  
m odlitwy, z piersi w yryw a się pieśń 
wdzięczna  i miła, jak śp iew  polnych 
ptasząt,..

Miesiąc Mai],, w język u  p o b o ż ­
ności znaczy tyle, c o  miesiąc nale­
żący do  Marji: miesiąc w ie lk iego  p o ­
słuchania 1 ogrom nych  łask z Jej 
strony; miesiąc, którego każdy dzień 
powinien  bvć  p ośw ięcon j U kocha­
nej naszej Matce; miesiąc, w  którym 
winniśm y w in szow ać Jej szczęścia, 
rozpam iętyw ać Jej cnoty, szczególnie  
zaś w tym miesiącu przysw ajać je 
sohie. Jeżeli w iec nie ch cem y  hyć

n iew dzięcznym i sługami, jeśl, nie 
chcem y zasmucać Jej serca, pałają­
ce g o  dla nas iście macierzyńską mi­
łością —  winniśmy pośw ięc ić  Jej 
w tym pięknj m miesiącu wszelkie 
s łowa, zamiary . u czynk1 nasze! S p e ł ­
niając to w szystko  dla Niej.

Niech przeto miesiąc maj nie b ę ­
dzie miesiącem skaiama i m artwych 
uczynków ; niech nie będzie miesią­
cem p ióżnośc i,  oziębłości, grzechu— 
ale niecti będzie  miesiącem Marji; 
w tych dwu w yrazach zawarte jest  
w szystko. O d  p ierw szego , aż do  
ostatniego dnia tego  miesiąca pytaj 
my siebie; g d y b y  Marja była na mo- 
jem  miejscu co b y  czyniła? Tak  speł­
niając obow iązk i  naszego stanu, od 
niesiemy p rzeog iom n ą  korzyść, bo 
miłość ku Matce Jezusow ej.

Proboszcz.

Wielki dzień 
Wielkiego Sejmu.

W stoczterdzlestotrzecią rocznicę 
Konsryiucji 3 Maja.

Na ostatnie lata Polski przed d łu ­
gą nocą  niewoli, na ostatnie lata 
życia je j s łabego ■ n ieszczęś liw ego 
króla, Stanisława A ugusta , padł ja ­
sny blask w ie lk iego  dnia 3 Maja 
1791 r. jak promień zach odzącego  
słońca. Ani naród ani k ió l  nie p rze ­
żyli w sw em  życiu  większej 1 pro- 
mienniejszej chwili.

Były wielkie chw ile wspaniałych 
zw ycięstw , jak G runw ald  i W ied eń , 
były zdaizenia dz ie jow e  o  ogrom n ej 
doniosłości ,  jak Unja lubelska, ża­
den jednak  z tych dni r ie m oże 
porów nać się z w ielkością  i pro- 
rniennością dnia 3 Ma;a. Bo słońce 
zw yc ięs tw  rzucało sw oje  promienie 
także na k rw a w e pola walk, a takie 
chwile, jak unja, były raczej świtem 
niż pełnym s łonecznym  blaskiem, 
ch oćby  zachodzącym .

In a c /e j  świeci s łońce w ielk iego 
dnia W ie lk ie g o  Seim u. Jak o w o  
s łońce nad ostatnim polonezem  
w  m ick iew iczow skim  Panu T a d e u ­
szu, św ieci  mniej silnie, ale szerzej 
i pełniej.

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem" Parafialnym.



Str. 2. D O D A T E K  P A R A F jA L N Y " Nr. 12.

S w i«c i  sterze.,, bo  oóc jm u je  na­
ród  z królem  i króla z narodem , bo 
zam.ast trzech dotychczasow ych  sta­
n ów : króla, senatu i rycerstwa,
ogarnia sw em  światłem króla, szla­
chty, mieszczan i ch łopów . Już nie 
czyść narodu, ale cały naród. Cały 
naród!...

cawieci pełniej, bo żaden sejm 
polski nic zajaśniał większą pełnią 
ofiary, prom ien.ejącej z najszlachet­
niejszych głębin duszy narodu, co 
w  dniu tym pod  w p ływ em  radosne 
g o  i odradza jącego  czynu, wołał 
z pełnych piersi: W iw a t  k ió l  kocna- 
ny! wiwat sejm' w iw at naród1 w i­
w at w szystk ie  stany! —  W szystk ie  
stany! I ch oć  temu słońcu wielkiego 
dnia brakło już  siły, rozlegał się 
i rozlegać będzie po Polsce  ten ra­
dosny okrzyk jak wielkie hosanna 
miłości, jedności  i godności  narodu 
i budzić będzie naród do w zm ocn ie ­
nia sił] aby tak w Polsce było.

Proboszcz.

Sz. Parafjanin—Związkowiec.
W  odpow iedzi  na pismo W Pana, 

sk ierow ane do  mnie, jako  R edakto­
ra, „D odatku  Paraf ja lnego", proszę 
uprzejmie o łaskawe przybycie  do 
mnie na p lebanję  w poniedziałek 
dnia 30 b. m. o godz. 18

_____ Proboszcz.

Wiadomości.
Zarząd Parafjalnej Akcji 

Katolickiej.
Raz jeszcze przypom ina się, że 

w każdy piątek o godz . 19,15 w  ma­
łej Salce  Domu Katolick .ego, o d b y ­
wa się kurs wykształcenia religijne 
go, w  którym obowiązkowo winni 
brać udział członkowie Zaiządow or- 
ganizacyj katolickich na terenie pa­
rał j i

Zebranie Zarządu P. A .  K. przy­
pada 1 -go maja 1034 roku t. j. we 
wtorek o godz . 20. Powinni być o- 
becrii prezesi i prezeski organizacyj, 
w ch odzących  w  skład A. K — Upra­
sza się o przjdbycie z dokładnem  
spraw ozdaniem  z działalności S t o ­
warzyszenia w  miesiącu kwietniu.

Stow. Mężów Katolickich
(&. M K.)

W  niedzielę 22 b. m, od by ło  s.ę 
plenarne zebranie SM K . na którem 
p. rnec. Dr. J- Braun w yg łos i ł  reie- 
rat p. t „Swirit kapitału, a świat 
pracy"  w  ośw ietlem u nauki K ośc io ­
ła Katolickiego. Referat ten w zb u ­
dził słuszne zainteresowanie. Prócz 
tego zastępca prezesa zdał spraw o­
zdanie ze Z jazdu  R ad y  Z w iązk ow e j 
M ężów  Katolickich, który od by ł  się 
w marcu b. r. w Częstochow ie .

Na zebianiu Zarządu w  dniu 19 
kwietnia b. r. załatwione zostały 
pilne spraw y organizacyjne. Zarząd 
m. i. uchwalił zapisać SM K . jako  
członka do Ligi morskiej i kolonjal- 
nej, oddz.al w  S o sn o w cu  i wyraził 
g o to w o ść  p om ocy  w urządzanych im ­
prezach przez Ligę.

Stow Niewiast Katolickich.
(S. N. K.)

W  niedzielę 22 bm. od by ło  się 
plenarne zebranie S N K  z niezmier­
nie bogatym  porządk iem  obrad. Po 
załatwieniu spraw organizacy jnych  
p. W itkow ska, p rzew odn icząca , p o ­
leciła członkiniom, aby serdecznie 
i skw apliwie starały się oddać  cześć 
Matce Najświętszej w Jej cudnym 
miesiącu maju przez urządzanie oł­
tarzyków , odprawianie nabożeństw  
i zachęcanie do nich nielylko s w o ­
ich rodzin are także sąsiadów. Na­
stępnie w y g łoszon y  został referat 
p. t. „ S w .  Jan B osco , miłośnik m ło ­
d zieży" ,  który to referat wysłuchały 
członkinie z wielkiem zainteresowa- 
n.em. Po referacie nastąpiło trady­
cy jne  pddzielem e się „ ja jk iem " i spo 
życie  skrom n ego  podw ieczorku . Na 
zakończenie ks. M. Jung w y g ło s ’ } 
serdeczne i pełne głębokich  myśli 
p izem ów ión ie  w zastępstwie ks. Kan. 
T  Jankow skiego, który nie m ógł na 
zebranie to przybyć. Z w raca ł  ks 
Jung w przem ówieniu  sw o je m  u w a ­
gę  na rolę kobiety-matki, która speł­
nić ma najświętszy i najbardziej o d ­
pow iedzia lny o b o w ią ze k :  w y ch ow a ć  
przeszłe pokolenie, zachęcając, by 
członkinie b ia ły  żyw y  udział w  kur­
sie wykształcenia religijnego, który 
pom oże  im wpajać w dusze dzie­
c ięce  p raw dy  wiary, dobre  pozn a ­
nie i zrozumiane. Odśpiew aniem  
„W szy stk ie  nasze dzienne sp raw y "  
zakończono  to miłe i pełne w zajem ­
nej ufności i szczerości zebranie.

Porządek grup:
Gi u pa I p. Grzech atowska, dzie- 

s ię lm czka j>. R egie low a ul. W iejska, 
Graniczna. Szczodra , Ciasna, Pusta, 
Stara, Dckierta.

Grupa 11 |). O rnow ska, d / ie -  
siętniczka p. Paszkowska ul Moniu­
szki, Piłsudskiego, Miła, Nowa, S z e w ­
ska, Zakręt, Aleja.

Grupa III p. A n toszow a , dziesięt- 
niczka p. p. Brzezińska i K uskow a 
ul. Pod jazdow a, Piłsudskiego, Fran­
cuska, Daleka, K ole jow a , Smolna, 
Gra bow a.

Grupa IV p. G iercuszkiew icz, 
dziesiętniczka p. N edba łow a  ul. P a ń ­
ska, Ostrogórska, Jagiellońska, Le- 
g jon ów .

Grupa V p. Grzybowińska,  dzie- 
s iętniczkap.Boche nkow aul 1-go Maja.

G rupa V I p Jankow ska, dzie- 
siętniezki pp. G ruszczyńska i K o r ­
k ow a  ul. Paw ia , D ziew icza , W y s o ­
ka, Chm ielna.

G rupa VII p. Lazarow a  dziesięl 
niczka p. W itk ow sk a  ui. T ow a row a , 
K rzyw a , Czysta, S ienk iew icza , M oś­
cick iego , Teatralna, 8 Maja, W arsza ­
wska, M odrzejow ska, M ałachow skiego

G rupa V lil  p. B raunow a— G rupa 
m łodych  matek.

Sriabrna Gody.
U nia 25 k w ie tn ia  br. p rzy p a d ła  25 -le - 

tnia ro cz n ica  p o ż y c ia  m a łż e ń sk ie g o  pp . 
R y sza rd a  i M arji z L a sk ich  S z czy rk ó w  
O g od z . 8 M szę św  n a  in te n c ję  J u b ila tów  
o d p ra w ił ks. kan, T  J a n k ow sk i P o  M szy 
św . ks. kan. p r z e m ó w ił do J u b ila tó w  i gron a  
n a jb liż s z y ch  i w  s e r d e c z n y c h  s łow a ch ]z ło - 
ży ł Im  ży czen ia  Na z «k o ń cz < "iie  u d zie lił 
Im b ło g o s ła w ie ń s tw a  B o ż e g o .

Związki małżeńskie zawarli.
Dnia 22 IV  1934 roku. S te fan  Ś w ie ch  

z B ron is ła w ą  M alin ow sk ą ,
S z c z ę ś ć  B o że i M łod ej parze .

Zmarli.
D nia  18 IV  1934. Jan ina  z w a rm a jó w  

Sroka, la i 34 D nia 19 IV  1934. A g n ie szk a  
z D z ie la w ó w  D m itro w icz , lat 59. Dn. 20 lV  
1934. W a n d a  M arja  z N o sz cz y k ó w  K ar­
li ńsha, lat 34. F ran ciszk a  S itk ow sk a .

W ie c z n y  o d p o cz y n e k  racz  Im  dać P an ie!

Rocznice zaślubin.
D nia  30 IV  1934. W ła d y s ła w  R y b iń sk i

z W ik turją  P łosk on k ą . M arcin  M acuga 
7 S te fan ją  Z arębsk ą .

Rocznice zgonów.
D nia 30 IV  1934 J a d w  aa  L ip a , lat. 56. 

G e n o w t la  z T o r b u s ó w  S lu p in a . la l 39. 
D nia 4 V 1934 r. B ron is ła w  F ra n ciszek  
Z y s , la t 70.

Zapowiedzi przedślubne.
Jan P a w ło w s k i, k aw . zam . R a d o ch a  G 

z A nną B artusiak, p. zam . K ołłą ta ja  13, 
za j 2. Z y g m u n t B u k ow sk i, k. za.n P ił­
su d sk ieg o  130 7. W a n d ą  L a n g ie w k ą , p. 
zam . P iłsu d sk ieg o  130, zap . 2.

Komunikaty.
1) Z a rzą d  cm entarza  g rz e b a ln e g o  pa- 

ra fji W i . ie b  N. M P  w  S o s n o w c u  prosi 
o u p rzą tn ięc ie  z  m og ił i g r o b o w c ó w  z e ­
sch n iętych  w ie ń c ó w  i w ią za n ek  do d n ia  
1-go  m aja  br. P o  ty m  te rm in ie  Z arząd  
w y d a  ro zp orzą d zen ie  s łu żb ie  cm en ta rn e j 
o c z y s z c z e n ia  m o g u  i g r o b o w c ó w .

2) O F I A R Y  na k u śció ł w  pustaci 
ś w ie c  lu b  p ie n ię d z y  u prasza  s ię  sk ładać 
na r ę c e  ks P r o b o s z cz a  lub  je g o  z a s tę p có w  
ks. ks. W ik a ry ch  ora z  w  S e k re ta r ja c ie  P a- 
ra fja ln yn i. In n e  o s o b y  n ie są u p o w a ż n io n e  
d o  p rzy jm o w a n ia  ofiar. Z a r z ą d z e n ie  to 
m a na ce lu  u n ie m o ż liw ie n ie  n ad u ży ć, k tó ­
re m ia ły  k ilk a k rotn ie  m ie js ce .

Pierwszoizidny Zakład Pogrzebowy
,.J. R Ą C Z K A "
SOSNOWIEC, P r e i  S o śo io k le g o  13 T el. 8-38

Załatw ia  p o g rze b y  solidn ie  i po  
cenach najniższych .

R edaktor: Ks. T e o f i l  J an k ow sk i. —  W ydawca : S ek re ta r ja t P arafji W n ie b o w z ię c ia  N. M. P. w  S o sn o w c u .

D ru k .  S o s n o w i e c k U  Zak łady  Gra fi czne,  Sp.  z ogr .  odp .  w  S o s n o w c a .


